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Obywa te l  wczoraj  p r z y b y ł y  z M ławskiego  
o o n e g d a j  maiący sposobność  widzen ia  się z 
o b y » ateleut  P r u s k i m ,  donosi  że w P ru sa c h  
n i ewą tp i ą  o powstaniu un Ż m u d z i , k t ó r e  im a ­
ł o  w y bu ch nąć  r a z e m  » e  wszystkich mias t ach  
G u b e r s k ic h , tu ies t  w ca łym k r a i n  P o l tb .m  
Z abranym p rzez  D ostją  , lecz iakis zd i a j ca  
don i . ' - i 'Kapi t anowi  śp i e wn ik ow i  w T elszach  o 
b l i sk i e j  rewolucj i  , p rze to  Ż m u d z ia n ie  mus ie -  
li w y p r z e d z i ć  i nne  powia ty .  Ta  ważna r ew o .  
lucja był a  itr/, od 10 tygodn i  u k ł a d a n ą  b a r ­
dzo skryc i e ;  p rzypuszczano  do t a i emn icy  t y l ­
ko ta ki alt obywate l i  k t ó r ym  można by ło  św ię ­
cie z a u f a ć .  Przypuszczono  t akże  do t a i e m n i ­
cy roz sądnych  Duch own yc h  ; kole i ą  ba rdz o  
sp i eszn i e  r oz s z e r z a ł  się t en  duch  międ zy  pa- 
t ryota ini  ; o czekiwano na dz i a ł an i a  wo ienne 
w Polsce i na pr ze j śc i e  Gward j i  , p r zysp osa ­
biano b roń  , p roch  i t. p.  Duch own i  ba rdzo  
dopomog l i  do ustalenia  t ego wie lki ego związ­
ku  ; wieśniacy Ż m u d zc y  z na dzwycza jnym za ­
p a ł e m  poprzys i ęg l i  walczyć do ostatniej  k r o ­
pli k r w i ,  i albo po l e d z  a lbo  oswobodzić  o j ­
czyznę ;  iakoż p ie rwsze  ich dz ia ł an ia  dowodzą 
ł e  dć t r z wm i i ą  przys i ęg i ;  napad l i  w P asien iach  
na s t raż  bę dąc ą  przy miejscu w k tó r e m  z ł o ­
żono zn aczną  ilość b roni  p r zywiez ione j  z D y  
neburga  i p r zeznaczone j  do a rmj i  D y b i c z a , 
z abra l i  i ą ,  odpędzi l i  l ub  pokonal i  k o z a k ó w ,  
napad l i  A a  surowych  u r z ęd n i kó w ,  zagrozi l i  
w y rżn ą  wszys tki ch  Ż y d ó w  ieśl i  b ę d ą  sp r z y -  
iać  łtossjanom. , iakoż. ta pogroź,ka sku tk owa­
ł a  i Ż y d z i  w k i l ku  mia s t eczkach ,  osobl iwie w 
P o iu rz e  dopomaga l i  powst ańcom.  Kto dowo­

dzi pows tan i em na Ż m u d z i  n i e w i a d o m o ,  bo 
każdy  z powstańców oświadcza  iż wszyscy są  
ie d n ym  a ieden  w szys tk im ,  takie b y ło  ha sło 
dnia  25 Ma rc a .  T e n  obywate l  P ru sk i  d on i o s ł  
że tegoż dn i a  poczta  najbl iższa iego m i e s zk a ­
nia o d e b ra ł a  w iadomość o powstaniu w W ił*  
komirzu  a nawe t  w W iln ie .  J e d e n  z l i cznej  
r odz iny  P la te ró w  s t a ną ł  na czele r z ądu  L i ­
tewskiego. —  W c z o r a j  p r z y i eżdża i ący  od S ta -  
nis ław ow a  donoszą że r ano  w okol icach W ę ­
growa  s ł yszano  kan on ad ę  ; głoszono oraz że 
rozpoczę ł a  się b i twa z a rm ją  n iep rzy j ac i e l ską ,  
atoli ieszcze n i ema  o tern pewnej  wiadomości .  — . 
Na  wczora jszem pos i edzen iu  Jzb  Se j mowych ,  
t rw'ały dalsze na r ad y  nad  p ro i ek t e m  o włoś­
c ianach .—  H ra b i a  O strow ski  J e n e r a ł  I ) owod-  
ca Gward j i  N a ro do we j  War s zaw sk i e j  w y d a ł ,  
odezwę,  aby ka żdy  C z ło n e k  t e j że  G ward j i  u- 
z b r a i a ł  się i l e  możnośc i  i b y ł  go towym do 
walki  gdyby  Stol ica wy ma ga ł a  o b ro ny .

Ustawiczni e z r óżnych  s t ron  wieśniacy p r z y ­
wożą do W a r s z a w y  b r o ń  zdoby t ą  na n i e p r z y ­
jacielu,  iuż 3 p u łk i  uzb ro i ć  można .  —  D o w c z o .  
r aj  og łoszonego  p r z y p a d k u  w y d a r z y ł  się p o ­
dobny .  Kob ie t a  mieszkai ąca p r z y  ul icy D o ­
brej  p r zyn io s ł a  z za P ra g i  g r an a t ,  mówiąc źe 
się to iej p r z y d a  i ako  mo źdz i e r z  ; po łoż y ł a  
go mi ęd zy  ga ik a m i  na ko m in i e  ; i gdy goto­
wał a  ob iad , t en  g r a n a t  p ę k ł , p r ze z  co iest  
ba rdzo  p o k a l e c z o n ą ;  oddan o  ią do s zp i t a l a .—  

* Doń ieś l i śmy  że w K rakow ie  po o de b ra n i u  . wia- 
' •domości o zwyc ięz twacb  wojska  naszego nad. 

n i ep rz y j a c i e l e m w dn i ach  ?• 1 z. m.  i l s zy m b.  
i l l uminowann wszystkie  okna ,  odeb ra l i śmy l is t
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•sAącjr ze  * tego® powodu odbyło sig W 
s tarożytnej  Katedrze  na W aw elu , solenne na- 
bożcńs lwo ,  celebroryał  Bi skup S k ó rk o w sk i  J 
także  i w Kościele Panny MAPiJI odbyło sig 
naboloństwo w obec t łumnie  zebranej  pub li - 
o-.fłości. Radość panowała powszechna.  W  ze* 
sz łą  Ś rodę  przc ieżdża ło  przez R zeszów  2ch Je* 
n e r a łó w  Austi  jack ich wkrótce ićden po dru* 
gim , do głównej  kwatery Fe ldmarsza łka Dy* 
b icza . Xią®e L ich te n sz te jn  mia ł  przez K ra-  
l ó w  iechae do B e r l in a , mówią ®e miał  być 
i  w W a rsza w ie ,  lecz nagle o t rzymał  inny roa* 
k a z  i przez Szlq.sk do B e r lin a  pospieszył .

Dn ia  4 b. m. M arjatina . 3 K ubackich  Mie* 
C tn iko w ska Małżonka Radnego M. S. Warszai  
po  kilkotygodniowej  s łabośc i ,  przebywszy lał 
45,  z tym rozstała sig światem.  Nieukoiony 
Sal familji  i tych Wszystkich którzy ią zbli- 
ska  znali ,  będzie najzasłużeńszym,  przyrtlio* 
tów i ej umysłu i serca pomnik iem - W c z o ­
raj  wrócili Doktorow ie JfJnlcz i W o jd ę , zdali 
r apo r t  Ministrowi Wojny be wojsko nasze tei«z 
walczące znajdoie sig w najpożądańszym stanid 
sdrowia  a wieść zatt-ważaiąca o cholerze  iest  
Bhpe łme fałszy wą. —  W y r o k  sądu woiennego 
(oczem wczoraj wziniankiwbyła) został  wczoraj 
tylko na 2 cb śniegach wykonany,  3ci zaś,to i e s t : 
A U  iesZeze pozostał ,  gdy® oświadczył,  Setna 
Wydać ie*zcze ki lkunastu swoich Wspólników. 
Powieszony wczoraj H o la n d  t r ud n i ł  się da- 
Wniej faktotstwem przy  handlujących końmi. ,  
Wysłany by ł  przez Jene ra ła  Tl ozie na  dla d o ­
wiedzenia sig w W a rsza w ie ,  kog-o Polacy chcą 
obrać Królem,  czy Wyjdą Warszawianie z bia­
ł ą  chorągwią przeciw Rossjanom, i ile iest 
Wojska i t. p. a gdy z rozinaitemi wiadomością- 
Jni tenże I lo la n d  chciał  sig na czółenku p r z e ­
p rawić  przez W i s ł ę ,  został Schwytany prze aj 
Gward ją  Narodową.  —  Dozor Szpitali Woj s* ' 
ŁoWych odhyWalący stfe posiedzenia w lokalu

dawnej R csS u rś f , p rzeniós ł  sig do .pałacu 
R a czy ń sk ich  na ulicy D ł u g i e j .  —  Wczoraj  
przyprowadzono do Warszawy 30 kilku D ra ­
gonów i Huzarów Gwardj i  Cesarskiej  zabra­
nych nad N a rw ią  , 6ą to wyborowi ludzie co 
do Wzrostu i postawy; mówią oni,  że z Drago­
nów poległ  Rotmistrz i Chorąży1, a z Huza­
rów u t o n ą ł  Dowódca , zapewniaią i® chociaż 
są Gwardzi st ami ,  dopiero nad Niemnem do* 
Wiedzi e l i  się be maią walczyć Z Polakami,  bo 
tch ciągle zapewniano iz idą ha F rancuzów  
a nawet  A u s tr ja k ó u u  W  B ia ły m s to k u  leży 
5000 chorych żołnierzy Ross;

( A .  rt.) S w i f t a  s p r a w a  na s za  we W s z ys t k i c h  
E u ro p e jsk ich  n a r o d a c h  w z b u d z a  c z e ś ć  d l a  n a ­
s z y c h  w a l e c z n y c h  r y c e r z y ,  k t ó r z y  i u® n a  p o ­
l u  b o , o w  z a s z c z y t n e  z e b r a l i  w a w r z y n y  i dd  
n i c h  n o we  l e s z c z e  n i e r a z  z e r w ą  l i s tk i  , o we  
w z n i o s ł ą  s y t n p a t j ą ,  i a k o  o ś w R c e n e  t y l k o  z n a -  
m i o n u i e  l u d y .  N ie m c y  o d  w i e k ó w  n a m  n i e p r z y ­
c h y l n i  p rz fe ko na l i  s i g  w r e ś c i e  p o  n a s z y m  u -  
p a d k u ,  Ż eś my  c i ą g l e  by l i  t a r ć Z ą  Z a s ł a n i a j ą c ą  
E u ro p ę  od  n a p ł y w u  b a r b a r a j ń c ó t *  p ó ł n o c j  i 
w s c h o d u  i p r z y p o m n i e l i  in  c ifc s a mi  P o la c y  i 
k t ó r z y  ich k i l k a k r o t n i e  w y b a w i a l i  o d  s r o g i e ­
go A z ja tó w  J a r z m a  , f o Z w i n ę l i  t e r a z  c h o r ą ­
g i e w  wo ln ośc i  i p o d n i e ś l i  o r ę ż  swój  n a  d e s ­
potów dl a  z a s ł o n i e n l a  o św i a t y  Eu rop e j s k i e j  o<ł 
z a l e w u  n a s t ę p c ó w  CZytigiskaita  i P am crlana , 
Za d o wó d  t eg o p o s ł u ż y ć  i l ioze h a s t ę p u i ą c a  <j- 
k o l i e z n o ś e ,  k t ó r a  ż y w o  m a l u i e  n a d z w y c z a j n ą  
p r z y c h y l n o ś ć  do  s p r a w y  n a s z e j  p i a W i e  z a w s z e  
n i e n a w i s t n y c h  nairi  s ą s i a d ó w .  P e w i e n  O b y *  
wa te l  m i a s t a  Pttptiattia  r o d o w i t y  N iem ie c , p r z y *  
s ł a ł  d l a  ż o ł n i e r z a  P olsk iego  z 4 p u ł k u  p i e ­
c h o t y  l in;  żonatego i m a i ą c e g o  d z i e c i  , k t ó r y  
s ig s z c z e g ó l n i e j  w b i t w a c h  p o d  P r a g ą  o d ­
z n a c z y ł ,  z ł ,  2 0 0 ,  n a d t o  p i e r ś c i e ń  Z ło t y  z o r ­
ł e m  b i a ł y m  i s t o s o w n y m  dd o k o l i c z n o ś c i  pa* 
t r j o t y c z n y t r i  n a p i s e m .  Cześć Ci p r ż y i a s i e l a
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wolności,  cześć ci przylacielu nasż,  da r  twój 
tein iest  dla nas droższy,  że od cudzoziemca 
pochodzi  i tein większej w oczach naszych na- 
b ie ra  wartości im szczersza przychylność do 
sprawy naszej,  do sprawy E u ro p e jsk ie j  w tej 
się objawia ofierze. Eodaj  Twój p rzyk ład  zni- 
szczyt  nazawsze zawiść narodową,  tę uieprzy- 
i aciółkę oświaty i wiele w ziomkach znalazł  
czułych serc,  k tó reby z t aką  slachetnością cie- 
bie naśladowały.  Jnny Obywatel  W. X  P o • 
znańsk iego  Polak)  dla 4ch rannych Karabin je -  
i*ów, (z dawnego oddziału Żandarmów)  k tó ­
rzy w obronie ojczyzny i swobod narodowych 
ś lachelnym uniesieni  Zapałem walecznie gro* 
miąć nieprzyi-cie la  ozdobnenii  okryli  się bli­
znami,  zł .  <300. U .  Buńkow ski t

Oddanie sprawiedliwej pochwały zasłużonym 
ftigdy nie iest zapóźne.  Chwała wam cienie 
Poruczników Edmonda Z a r e m b y  i Jwona P a » 
Ciot-kowskiegó  , obadwa ziomkowie iednej  o- 
kolicy , obadwa od dzieciństwa p rzy jacie l e ,  
k i lką  tylko dniami Wyprzedzi ł  P a c io rko w sk i  
po l eg ły  19 Lutego pod Miłosną Zureihbq.  po­
l egłego W dniu 24 t. ilu ipod E ia ło łęką ,  oba­
dwa od kul  działowych zgonem Bohatyrów , 
obadwa w kwiecie młodości ,  obadwa w iednej 
i tak chlubnej sprawie obrony Ojczyzny* iak 
pierwszy tak i drugi porzuciwszy dawniej  sze­
reg i  wojskowe wrócili własnym popędem w za­
s tępy regu la rne w chwili Wydobywającej się Z 
niewoli Ojczyzny * niosąc lej trtaiatki i życie 
W ofierze- P dciorkow sk i  c i en ion y  p rzed ro ­
k iem Zostawił młodą  i ukochaną wdoWę. Z a - 
tCfnba  zostawił  drogą m a t k ę ,  siostrę i brata* 
żgoti  godnych obywateli  , mężnych obrońców 
kra iu  niepowiniert ujść W potomności  dla p iży-  
k ła d u  i zaszczytu fnrhiljii PUćiórkowskieóiit  
Łrnt  starszy obok którego poległ ,  postawi pa ­
miątkę  w miejscu zgonu iego. Z arem bie  fami* 
Jja W miejscu k tóre współtowarzysze b ron i  na ­

oczn ie  Wskażą. 11. P. M. B, J. R . K oledzy  po* 
l egłych.

Z okolic Olkusza  smutną odb ie ramy wia* 
domość. W .  Roman H u tk o w sk ; b. Kapitart 
Gwardj i  Pól; pe łen  cnoty i szlachetności ,  u* 
prze jmy,  świat ły,  w pożyciu towarzyskiem m i ­
ły ,  cierpiącą ludzkość chętnie i hojnie wspie* 
raiący,  dla prZyiaciół otwarty,  w stałości g r u n ­
townej przyiaźni i w czynieniu użytecznej ka* 
i ,demu pomocy najmil  szą dla siebie rozkosz 
znajduiący,  naj lepszy mąż i ojcieC, wzorowy 
* swego postępowania,  myślenia i poświęcenia 
się Obywatel ,  miłością ku ojczyźnie iako n i e ­
odrodny i ej syn i prawy polak szczególnie 
*aięty, i Ha ofiarę dla niej nlesZCZędzący, W 
tenczas właśnie k iedy  po chwalebnem i gor l i -  
Wein dopełnieniu publicznej posługi  w ustano­
wionym tymeżasowie Komitecie bespieeżeń-  
stwa publicznego , przenosząc najświętszą o* 
becńą sprawę ojczystą, nad drogą iego sercil,  
zonę i In be dziecie,  iuż użbroiony pospieszał  
do bratnich szeregów- dla walczenia Za u k o­
chaną naszą o jczyznę,  za h o n or ,  swobody 1 
istnienje nasze narodoWe,  zapad ł  w słabość , 
po której 20todniowem Wycierpieniu , pomi­
mo najusilniejszych starań z powszechnym ża­
lem rozstał  się z ł y m  światem dnia 21 Lu te ­
go r. b. żyjąc tylko lat 34.  Szanowny i czci­
godny Mężu ! Żgon twój zbyt  wczesny tent 
iest boleśniejszy że tak rychło  pozbawił  nas 
najpiękniejszych n ad z ie l , i tej s łodyczy jaką 
Czuł każdy z pożycia z tobą[ płacze ciebie go­
dna małżonka tWoia, zakładaiąc iedyńą swo­
ją pociechę W r zewnych ł zach i wZachowanitt 
niewygasłe j  z szacunkiem dla ciebie pamięci ,  
dzielą z nią te sanie Uczucia tWoi k rewni ,  nrży-  
iaciele i Wszyscy znaiący ciebie,  a ciężki swój 
żal i smutek tein pocieszają,  iż lubo śmie rć  
Zawzięta p rze rwa ła  pastno życia tWoiego , ie» 
i e dn ak  twoia u j m U i ą c a  dobroć,  twoie tiajświeł*
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nie j  c iebi e odznacsni ące  n i e b i an o m  właśc iwe  
p r zy mio ty ,  w ich s e r cach i w podan iu  n a j ­
późnie j sze j  potomości  żyć  będfj  pa wjek i .

G aze ty  Pctęrsb.urgskie  donoszą, ze  Cesa r z  k a ­
za ł  zwinąć  6 Bat ąl jonów St rze l ców F^rtlandZ" 
k ich  /—— Móv*ią źe X'/.na Ih trry  zaślubi  6i£ ? O qt\
M ic h a łe m . -  -

U r z ą d  Mu ni :  M .  S,  / /  a r s z : P owoł uj ąc  Mę do
Urządzenia  w z g l ę d e m zachowania czystości  na u l i ­
cach i placach,  t udz i eż  w podwórzach ,  p -d d* H  
Marca r. b. przez  gazety o g ło sz o ne g o ,  z w z g l ę d p  
na nadeszłą  porę Wi os ny ,  k iedy u t r z y m y v r  anie ochę-  
dostwa dla porządku a hardziej  i eszcze dJa zdrowia  
ludzk i ego  iest. konieczne:  Vice  Prezydent  widz i  s i ę /  
być w obowiązku pi wypomnieć właśc i c i e lom domó\y  
lub ich zar^ądcoir\: ażeby do wspotnuionego  u r z ą ­
dzenia ściśle i pod rygoreip Zp.  4^ l'a i M<>sowąlł 
się .  Ostrzega przytem ze każdy p r z e d - kto*».**go d o ­
mem śmiecie lub iak\e bąć nieczystości  w w z u c ą u ć  
lub wylane  być się :>każą, prócz kary prawem ł  o- 
l icyjnem,  do nakazu uprzątnienia natychmiast  będzie  
z mus z ony .  W i c e  Pr e z yde nt  A . S c h u c h .

nONIKSJKl SIA.
Zawiadamia się Szanowną Publ i cznoś ć  żo o t w o ­

rzoną została powa R K S T A L R A T O R N I A  na Krak:  
Przedmi eś c i u  Nr 387 w Pałac u  Tarnowskich;  \v kt ó ­
rej każ d eg o  czasu znajduią się wsze lkie  Potrawy , 
Pol s k i e  i ‘Francusk i e ,  rozmai te pasztety iakotez VY i- 
na,  Porter ,  Lik iery  praw ie za takąż cenę iak u k u­
p có w.  Wł aśc ic ie l  tej restauratorni  us i ł ować  będz ie  
za s ł uż y ć  na w z g l ę d y  ł askawych Gości ,  którzy ią 9" 
becnośc ią  zaszczycać  raczą.

W  dniu onegdajszyin pod Lw e m  za ul icą E l e k t o ­
r a l n ą ,  zostawiona przy Furmanie  7 letnia D Z I E W ­
C Z Y N K A ,  zabłąkała  się; wł osy  kędz i orówate ,  c hu ­
stkę na g ł o w i e  miała czarną,  iipie tej dz i ewc z y ny  
Marysia.  Kto ma o niej w iadomość,  niech raczy U" 
dzie l i ć  pod Nr ^27 przy  ul icy Chłodnej .

R A Ź N I A  P A R O W A  przy ul icy Pokornej ,  skut-  
Li.em zas z łych  wy padków,  przez  nieialyi czas była  
zamkniętą;  teraz o tworzoną została.  VY dni środo­
w e  i Robotnie ,  inożn.- w niej u ży w a ć  kąpie l i .  A 
inatorowie a szczególnie j  cierpiący roinatyzmy i o5-  
norodne ,  skórne s łabośc i  zatkania humorów \ tym  
podobne ,  znajdą w niej ,  i a ko najlepiej urządzonej ,  
skuteczne środki .  Sposób używania  tych kąpiel i  i

Opisanie s łabości ,  iakie w  nich najskuteczniej  l ec z o ­
ne być mogą,  oj^ejmpie d z i e ł ko  w i ęzyky  po l sk im  
w Drukarni  Eąt ki ewi czą  wyszłe^ Radze'dla ci> upią-  
cych  i dla u żywąi ących  tych kąpie l i  iako dy»tnlny  
s i o j e k ,  aby d z i e ł ko  takowe sprzedawane  po ZA.  1 
rx: nabyli;  a stosuiąc się do ni ego,  nie w ątpl iw ie c i e ­
szyć się będą czerstwem i zdol imm do pracy z dro­
wiem.-r-  M.  K.

d E R  frąncuzki ,  Rydze  marynowane  i O l v p ni t a «ą  
do sprzedania.  Przy u l i cy  Senatorskiej  Nr  Ą7S Eilrf 
R. w Sklępie  obok Kośc io ła  0 0 .  Reformatów w d o ­
mu Petyskusa.

W d, 8 b. m.  w Ogrodzie  Kras ióskim up u sz c z o ­
ną została przez  Dz i ecko  Obrączka ś lubna z ło ta  z  
napisepi  wewnątrz  d. 25 Sierpnia 1828 r. i oznaką  
A. N.  ł askawy znalazca rączy oddać do Dru: K u k  
Wa i :  lub do domu pod Nr 2262 przy ul icy W o ł o ­
wej na l e  pi ę tro ,  a oprócz  w dz i ęc z no śc i  o t rzyma  
St o s o w n i e  do wartości  z ł ot a ,  Dukat  pagro-ly.

Jest Su miną Zp.  4 ,000  lub 5 , 000  do ulok uwantó  
na pe wną  hipotekę w Warszawie;  życzący takowej  
wy p oż y c z e n i a ,  zos tawi  adres w Dru:  Kur; YYar:

■ K A l ’1 kwasu . )  białej  statkowanej  Ą Oxeftfc
osobl iwie  zakonserwowanej ,  iest  do sprzedania u w ł a -  
9 cięiela pod Nr 12310 vv Warszawie  przy ul i cy  l )zi -  
kiej naprzec iw Viacu Broni ,  mieszkaiącego.

Kwi t  na Vadium Z ł .  60.  do Nonsensu na dzynk.  
T run kó w kratowych pod d. 10 Czer wca  1 82'2, dz> 
Nr 153 na Jtnie Urbana Kapkovyskiego wydany  za­
gi ną ł .  Uprasza się znalazcy aby t akowy K w i t  ra­
c z y ł  z ł o i y  i  w l ł ru:  Kur:  Wars g d y i  ten K w i t  t y l ­
ko prayveihu właśc jc i c i e l owi  6 ł uzy .

Kw i t  na "Vadium Zł .  60 ,  do Konsensu na Szynk  
T r u nk ó w kraiowycb pod d,  29 Czer wca  1822,  dp 
Nr 8 0 1 na Jmic Aiidrzeia Moraws kiego  w y d m y  z a ­
g i ną ł .  Uprasza’ się znalazcy aby takowy  Kwi t  ra­
c z y ł  z ł o z y ć  w Dru:  Kur;  War;  gdyśi ten Kwi t  ty l ­
ko. prawemu VYłaścięicięloWi s łuży-

Ukradziono W J l , f ’ [ \ZY sz tuk 15; w domu U. Ihe- 
zlera za rogatkami  Wolskietni .  Ktoby takowe wyś le ­
dz i ł  raczy daę wiadomoś ó  pod Nr 01? przy ul i ey  
C h ł° d ne j  do Sok oł owsk ie g o .

SZ1TC b i a ł y .  Z g i n a ł ;  J*.a skawy znalazca,  raczy 
zwróc ić  pod  Nr 270 przy ul icy Faeta na l sz e  p i ę ­
tro,  za có nadgrodę odbierze .

Dz i ś  rano c iepła sto: 7.  Wczoraj  w poł udn i e  U7.
T l i  ATU i lOZMA; Jutro F l o r e k , ' i  l s^y  raz Z b -  

p i r c z ę t o i f i n y  B u r m i s t f i .


